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CENY OGŁOSZER: Pa tekścia ! mm w 1 uzpakw 
(azer. mp. 32 mm) 12 Rpf. W lekście 1 mm w 1 w 
(szer. szp. 68 mm) RM, I.—, Drobne ogloszenia * 
slowo (tylka dła osób prywatnych) Rpt. 08, pierws 
slowo tłustym drukiem Rpf. 12 (najwyżej do traw 
stów). Drobna ogloszenia handlowe za słowo Rpf, 7% 
pierwsza slowo tłustym drukiem Hpt, 

Gzalną kakio tylko najwyżej trzy słowa). 
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Nadesłane, u nin zamówione przez Redakcję ręko- 

plsy, będą zwracane autorom jedynie wôwczas, gdy 

dołączone zostaną znaczki pqcztowe na opłacenie 

przesylki zwrotnej. — Prenumerata mjes.: 2.25 RM., 
3 odnoszeniem do domu 250 RM, 


piany mocarstw zachodnich 


zmierzające do rozszerzenia terenu wojny udowodnione. 
Piąta biala Księśa ministerstwa spraw zaśran. w sprawie wybuchu wojny 


AWH Berlin, 1 lipca. W dalszym ciągu 


dokumaentarnych pukbllkacyj na femat 


winy wybuchu wojny wydała mlnisters(wo spraw zagranicznych plątą bialą 


kalęgę pod tytułam: „Dalsze dokumenty 


oświetlające politykę mocarstw za- 


chadnich w kierunku rozszerzenia terenu wojny”, zawierającą rozmowy sztabów 


generalnych Angliji I Francji, Belgli 


f. Dokumenty zawarte w bialej księdze, 
dowolnie wybrane z obszernego mate- 
rjału, jaki wpadl w ręce wojsk niemie- 
ckich w czasie marszu przez Belgje i 
Holandię, oświetlają w znamienny 
sób fakty podane do wiadomości publi- 
cznej w komunikacie naczelnej komen- 
dy armji niemieckiej z 9 maja br. 

Rozkazy wojskowe pochodzenia fran- 
cuskiega i belgijskiego oraz zeznania 
świadków dowodzą w sposób bezsporny, 
w jakich warunkach mocarstwa zachod- 
nie zamierzały posłużyć się Belgją i 
Holandją jako terenem wypadowym dla 
uderzenia na niemiecki obszar przemy- 
słowy w Zagłębiu Ruhry, oraz że plany 
takiega uderzenia, w która mialy być ró- 
wnież wciągnięte ziemie luksemburskie 
zostały przygotowane aż do najdrobniej- 
szych szczegółów 


w ściałam porozumłaniu za sztabami 
ganeralnami Belgii | Holandji. 


Opublikowane dokumenty pochodzą z 
okresu od listopada ub. roku aż da kwie- 
tnia bież. roku i stanowią tem samem 
dowód gruntownego przygotowania im- 
prezy wojennej angielskich i francu- 
skich czynników wojskowych. Pewna 
ilość rozkazów omawia obszernie meto- 
dy nawiązania łączności pómiędzy woj- 
ekami brstyjskiemi i francpskiemi z 
jednej, a dowództwami belgijskiemi z 
drugiej strony, dalej zarządzenia w 
sprawie otrzymywania materjałów pęd- 
nych dla zmotoryzowanych oddziałów 
francuskich z belgijskich magazynów 
wojskowych i zapasów cywilnych, wre- 
szcie rozkłady jazdy pociągów z wojska- 
mi francnskiemi w Belgji. 

Oficerowie francuscy aż do podofice- 
rów włącznie otrzymał! rozkaz przestu- 
djowanla dróg marszowych przez tery- 
tarlum Haigji, co miało być zakończone 
aż do pierwszych dni lutego. Istniały 
również na terenie Belgii placówki wy- 
wladowcze francuskich nficarów. Po- 
kzczególne oddziały wojsk mocarstw za- 
chodnich znajdawały się na terytorinm 
Belg jeszcze przed 10 maja. Armia 
francuska byla powiadomiona o opera- 
cjach, jakie belgijski sztab generalny 
zamierzał podjąć na wschodnim brzegu 
Mozy, Z drugiej strony jeden z rozkazów 
belgijskich podaje do wiadomości woj- 
ska fakt obecności zaprzyjaźnionych 
armij, co może się odnosić tylko do od- 
ziałów wojsk francuskich. 


Ze strony anglelakiaj 


wydano zarządzenia w sprawle współ- 
pracy z belgijską Lan Szkice map 
zamierzonych przemarszów wojsk an- 
£gielskich i francuskich stanowią dowód 
zarówno planowanego uderzenia na 
Niemcy, jak i faktu wtejemniczenia w 
R plan belgijskiego sztabu general- 
0. 


Í CO EE 


Rada ministrów w Bukareszcie. 


Podano da wiadamości puhliczne 
odatąpienia Besarabii | półn, Bukowiny. 
1%) Bukareszt, 1 lipca. W plątok popolu- 
dnlu adhyła się w Bukareszcie rada minl- 
strów, o przeblegu której podano urzettowy 
komunikat. 

Komunikat ten powladamia naród ru- 
muński, że jego rząd zgodził się na mdstą- 
planie Besarakji | północnej Bukowiny, — 


oraz Holandjl. 


Osobna grupa dokumentów dowodzi 
wreszcie, że lewe skrzydło francuskie 
miało uderzyć przez Belgję wzdłuż wy- 
hrzeża morza Północnego celem dotarcia 
do miejscowości holenderskich Vlissin- 
zen, Breda i Tilburg. 

„Naszkicowany powyżej plan uzupeł- 
nia memorandum naczelnego dowódzey 


niemiecka biała 


1. Od czasu zakończenia wojny śwla- 
tawej rozmowy sztaków generalnych 
helgijskiego ł francuskiego nigdy nie 
zestały przerwane. Ta samo dotyczy ró- 
wnież współpracy sztahów generalnych 
Belgji i Angliji. Fakty ta na mocy bez- 
spornych dowodów były oddawna zna- 
ne niemieckiemu dowództwu wojskowe- 
mu. Pozatem również i rząd belgijski nie 
ukrywał tej okoliczności, mówiąc nie- 
dwuznacznie o tem wohec opinji publi- 
cznej. Podabnie rząd holenderski pro- 
wadził z Anglją i Francją szczegółowe 
narady wojskowe. 

2. Materjały zdobyte przez wojska 
niemieckie w czasie akcji wojennej w 
Belgii, z których kilka pierwszych da- 
kumentów opublikowano, dowadzą nie- 
zbicie, że angielska-irancuski atak na 
Zagłębie Ruhry przez tereny Belgji I 
Holandji byi uzgodniony już od wrze- 
śnia 1938 r. aż do najdrobniejszych 
szczegółów pomiędzy sztahami general- 
nami wragich mocarstw, oraz że nietyl- 
ko sztaby generalne, ale nawet walczące 
wojska były już powiadomione o tych 
razkazach w szczegółowy sposób. 

Wkońcu biała księga przynosi 


angielski razkaz wojskowy, 


który wpadł niedawno w Norwegji w re- 


armji holenderskiej do posła holender- 
skiego w Brukseli, które nietylko duwo- 
dzi faktu porozumienia wojskowego 
między Holandją i Belgją, ale również 
niedwuznacznie stwierdza, że porozu- 
mienie ta pozostawało w łączności ze 
ściałą współpracą ze sztabami general- 
nemi angielskim i francuskim. 

Zmamienny ustęp tego memorandum 
podkreśla, że obrona linji Grebbe daje 
zupełną możliwość w stosownym mo- 
inencie uderzenia z tej linji i przejścia 
do ofensywy. 

Reasumując powyższe, 


księga stwierdza: 


ce niemieckie, a który w związkn z wie- 
lokratnie podnoszonem twierdzeniem. 
motywującem akcję brytyjską w Nor- 
wegji, jakby chodziło tu tylko o 
przeciwakcję, wymierzoną w ofensywę 
niemiecką, w sposób sensacyjny oświe- 
tla prawdziwy stan rzeczy. 

Rozkaz ten jest również znamienny ze 
względu na to, że strona nieprzyjaciel- 


ska niewątpliwie wystąpi z podobnem 
twierdzeniem w odpowiedzi na doku- 
menty ogłoszone w hiałej księdze, a ad- 
noszącej się do Belgi i Hołandji. Roz- 
kazem tym jest instrukcja wydana przez 
angielskie ministerstwo wojny pod da- 
tą 6 kwietnia dla brytyjskiego korpusu 
ekspedycyjnego, wysłanego do Narwik, 
która w drugim rozdziale stwierdza, że 
celem tej ekspedycji angielskie] są azwe- 
dzkie tereny rudy żelaznej. 

Z rozkazu tego wynika, że w czasie, 
który jeszcze zostanie oznaczony, wojska 
angielskie mają swój marsz kontynuo- 
wać aż na teren Szwecji, celem obsa- 
dzenia terenów rudonóśnych koło Galli- 
vare, Natomiast rozkaz nie wspomina 
ani jednem slowem o obecności wojsk 
niemieckich i o ewentualnem poleceniu 
dła angielskiego korpusu ekspedycyj- 
nego wypędzenia tych wojsk z Norwe- 
gii. W ten sposób dzięki opublikowaniu 


Gdy mosty wylatują w powietrze... 


Liczba mostów, wysadzonych przez cofające się wojska koalicyjne na zachndzie Jest 
bardzo znaczna. Stara zasada wolenna powiada, że należy utrudnić nleprzyjaclslawi 
przedostania sią przez rzeki. Ta iż wajska kcallcyjns wysadzały mosty w nawletrza, 


ahy 
Iko 


przeszkodzić arm]i niemieckiej w szyhKiam pesuwanlu sję narrzód. — Akcja ta 
jgściowo powiodła slę, gdyż natychmiast przybywały odziały 
planierów. które w ciągu krótkiego czasu budowały nowe przejścia przez rzeki I ta 
tak mocna, iż nawet nalcięższe samechady Fencerns mogły po nich przejechać. Nasze 
zdjęcie przedstawia jeden z mostów zhudawanych na pantonach, pa którym przecho- 


„dzi właśnie oddział pz LEJ z” DR widać filary 


niemieckich 


ja, zanytkowepa me- 


Włoskie samoloty myśliwskie. 


Wio: latnictwa poczyniła w clągu ostat- 
nich lat albrzymia postęny. Plerwszorzędna 
Jakość włoskich samolotów bojowych jest 
ogólnia znana. Na naszem zdjęciu widzimy 
trzy samoloty włoskla podczas nalotu na 
nlaprzylacisia. Jak już donlasiy właskia 
kamunikaty wojenne, włoskiemu fatnictwu 
udała sią już wielokrotnie skutecznie zaa- 
takować angielskla bazy na marzu Śród- 
ziemnem I w Afryce. 


| ini 


tego dokumentu w białej księdze zasta- 
ło w sposób dokumentarny i niedwuzna- 
ezny zbite twięrdzenie, jakoby ekspedy- 
cja angielska do krajów skandynaw- 
skich miała charakter kontrakcji. 

Od początku wypowiedzianej przez 
siebie wojny, mocarstwa zachodnie zmie- 
rzały do podporządkowania sobie mniej- 
ezych państw celem realizowania swoich 
plutokratycznych zamierzeń. Ofiarami 
tej polityki mialy paść najpierw kraje 
skandynawskie, następnie  Holandja, 
Belgja i Luksemburg, jak to wynika po- 
nownie i siezbicie z dokumęntarńej pu- 
blikacji ministerstwa spraw zagranicz 
nych. 
ŻA 


Pierwsze posiedzenie komisji - 
dla spraw zawieszenia broni. 


Wiesbaden, 1 lipca. W Wiesbadenia od- 
była grzedpałudnism pler- 
wsza posiedzenia niemieckiej komisji dla 
saraw zawieszenia broni wraz z francuską 
felegacją. Posiedzenie odhyła slg w hote 
lu „Nassauer Hof". > 

O godz. 11 przybył kierownik niemiet- 
kiej delegacji gen. von Stnelpnagel za 
awem. otoczeniem. Niedługo potem przy- 
byli również członkowie delegacji franseu- 
skiej z generałem armii francuskiej Hun- 
tzigerem na czele. 


glaszam nara- 
dy dla: spraw zawieszenia broni 
za otwarte. Komisja dla spraw zawiesze- 
nia broni służy przeprowadzeniu warun- 
ków, które zostały ustalnne w układzie co 
do zawieszenia broni. Ma ona również sto- 
sować sią do warunków, jakie wynikają 
z francusko-włoskiego układu w sprawia 
zawieszenia broni“. 

Po tych słowach niemiecka komisja i 
delegacja francuska przystąpiły do właś- 
ciwych obrad. 


Ewakuacja ludności cywilnej 
z bryt. wysp w Kanale La Manche. 


Damllifaryzacja wysp w Kanale La Mancha 
koła Bretanii. 

($) Genewa, 1 lipca, Brytyjskie wyspy w 
Kanala La Manche nałożone koto wyhrze- 
ža Bretanji zostaly ewakuowane. Około 50 
tys. mieszkańców tej grupy wysp przenie- 
siono do Anglii, Szkoejj i Wal 


Wyspy te zastały oficjalnie agłoazo, 8 
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Niemieckie łodzie podwodne 
postrachem floty brytyjskiej. 


Storpedowanie krążownika Kl. „Orion“.— Kap. Prien zatopił ponad 51.000 ton. 


($$) Główna Kwatera Wodza, 1 lipca. — 
Naczelna Komenda armji niemieckiej ko- 
munikuje: 

We Francji i na morzu nie było žad- 
nych szczególnych wydarzeń. 

W nocy na 30 czerwca niemieckie samo- 
loty bojowe zaatakowały bombami urzą- 
dzenia portowe i fabryki broni w Anglii 
i Szkocji. W wielu miejscach zaobserwo- 
wano eksplozje i pożary, zaś w szczegi 
ności w portach Cardiffu i Bristolu, gd: 

oszły z ogniem liczne zbiorniki erja- 
ów pędnych. Celem dalszych skutecznych 
mtaków powietrznych były lotniska w 
Lincoln, Nottingham i York. 

Cztery samoloty nieprzyjacielskie ze- 
strzelono artylerją przeciwlotniczą., Jeden 
samolot niemiecki zaginął. 

Główna Kwatera Wodza, 2 lipca. Naczol- 
na komenda armji niemieckiej komunikuje: 
ie FranoH nie było poważniejszych wy. 

rzeń. 

Jedna z łodzi podwodnych zatopiła 23.000 
ton nieprzyjacieiskich okrętów i storpedo- 
wała krążownik kłasy „Orion“ na południe 
öd Brestu, Dwa z zatopionych okrętów pły- 
nly w silnie zabeznieczonym konwoju. 

WŚ zend Prien zniszczył w 0- 
statnich dniach dalsze nienrzyjacielskie 0- 
krety handlowe. Liczba tonażu, zatopionego 


przez jego załogę, podana w komunikacie 
naczelnej komendy armji niemieckiej z dn, 
20 czerwca podniosła się tem samem do 
51.080 ton. 

Niemieckie samoloty zaatakowały w no- 
cy na 1 lipca ponownie liczne porty na 
wschodniem wybrzeżu szkockiem, jak rów. 
nież na wschodniem i zachodriem wybrze- 
żu Anglji. Ataki te przyniosły. pomyślne 


rezultaty, 
Eskadra dziewięciu brytyjskich samoło- 


tów typu Blenheim, która pod osłoną sa- 


($$) Główna Kwatera Wodza, 1 lipca. — 
W. rocznicę podpisania traktatu Wersal- 
skiego, Adolf Hitler zwiedził stare miasto 
niemieckie Strassburg. 

Na alzackiem wybrzeżu Renu, przy mo- 
ście z Kehl do Strassburga powitał na- 
jego wodza niemieckich sił zbrojnych 
nerał artylerji Dollmann, szef armii 
lądowej, który wymusił przełamania Li- 


| nii Maginota w Alzacji. 
Adolf Hitler, po zwiedzeniu miasta, za- 


molotów myśliwskich usiłowała zaatako- 
wać lotnisko Merviile-Lestern pod Lilie w 
dn, 30 czerwca, została rozbita przez arty- 
lerję lotniczą i zmuszona do zaciętej wal- 
ki z niemieckiomi samolotami myśliwskie- 
mi, Przy tej sposobności udało się zestrze- 
liċ 6 samolotów typu „Blenheim“ i trzy sa- 
moloty myśliwskie. 

W dn, 30 czerwca zestrzelono łącznie 18 
samolotów angielskich, z tego 11 w walkach 
powietrznych a 7 przez artylerię przeciwiot= 
alczą. Jeden samolot niemiecki zaginął. (p.) 


doli Hitler odwiedzi stare miasto niemieckie Strasshurg 
i tereny walk w Wogezach. 


4 


trzymał się dłuższy czas w tumie strass- 
wspaniałem dziele archi 
kiej, na którom od 19 czorw- 


wadzone decydujące uderz 
rzekę. 


Staten armii ga. Weygazia — 
oem da tagi. 


Sztakhelm, 1 lipca. Plan Ańhgiji, która 
miała nadzinję, że francuskie Imperium ko- 
lanjalne hądzie kontynuowała walkę prze- 
tiwka Niemcom zaczyna się załamywać, 

W piątek popołudnia radjo brytyjekie 
podalo do wiadomści, że generał Mittel- 
lauser, głównodowodzący franemskiej ar 
mji lewantyńskiej w Syrji, który dotych: 
czas odgrywał wielką role w brytyjskiej 
propagandzia wojennej przeciwko Petai 
owi, zarządził przerwania walki I tam 
mem podporządkował się swemu rządowi. 
Smutna tę wiedomość podano w Londynie 
bez komentarzy, 

Ze strony urzędowej nie miało sią do- 
tychezas odwagi zakomunikować opinii 
publicznej, że Francja wszystkich emigran- 
tów, którzy chcą obecnie prowadzić walkę 
przeciwko swej ajczyźmie, uznała za zdraj- 
ców stany i że wszyscy ci emigranci zosta- 
ną odpowiednio do powyższego zarządze- 
miu pociągnięci do odpowiedzialności, 

Brytyjskie homby na ziemi 
duńskiej. 

(::) Kopenhaga, 1 lipen. Ajencja Ritkaus 
donosi o ataku angielskim na Danjąę. W 
nocy z czwartku na piątek 10 samolotów 
nugielskich zrzuciła koło Nyborga rakiety 
fwiotlno i około 20 bomb wybuchających. 
% pośród ludności nikt nie doznał, szwan- 
ku, wyrządzono tylko nieznaczną* szkodę 
materjałną. 

Pożar, jaki wybuchł, został szybko uga- 
szony przez straż pożarną z Nyborga. Jak 
duwiadnie się dalej ajencja Ritkaus, bom- 
by nie trafily żadnego objektu wojskowe- 
am a szkody zostały wyrządzone wyłącz- 
mia w objektach, będących prywatną wła- 
snością. 


PIOTRA BERZINS, 


Błękióna noc 


nad kasynem Sry. 


28) 

— Niech pan poczeka chwilkę. Książe 
właśnie miał się żegnać za mną, gdy pana 
zobaczylismy. Pożegnamy wobec tego ksie- 
cia i odnprowadzę pana do komisarza. 
Wiem, gdzie on urzęduje... 
_ Do rozmowy wtrącii się milczący do- 
1ychczas książę: 

— Panno Jenny, jeśli panu Holmanowi 
Aak bardzo się spieszy, wobec tego sądzę, 
Że nie powinniśmy go zatrzymywać. Po- 
iegnajmy go wobec tega i powróćmy da 
naszej rozmowy. Może jednak pani zmieni 
swoje zdanie? 

— Do tej rozmowy już nie powrócimy 
nigdy. Uważam ją za całkowicie zlikwido- 
wang i proszę, jeśli pan nio chee mi robić 
przykrości, niech pan już o niej nie wspo- 
mina, 

— Myślałem, żo skoro teraz sytuacja 
Fig zmieniła... 

-— Sytuacja weale się nia zmieniła. 

— Jakto, jeśli pan Holman wyjeżdża? 

— To mie ma najmniejszego wpływu na 
moja decyzję, która jest nieodwołalna. Na- 
prawdą lapiej będzie, jeśli się pożegnamy. 

Książę zrozumiał, że dalsze zabieganie a 
względy Jenny jest bezeelowem. Ucałował 
tedy dłoń dziewczyny. , 

— Proszę Jednak pamiętać zawszą że ma 


Marsz. Graziani obejmuje dowództwo 
w Niryce północnej. 


(© Rzym, 1 lipca. Kwatera główna wło- 
skich sił zbrojnych komunikuja: 


Ożywiona działalność naszych kolumn 


zostały zajęte oraz zaatakowane, Nieprzy- 
jacielskie jednostki zmotoryzowane zosta- 
ły odparte. W walkach powietrznych za- 
strzelena cztery nienprzyjacielskie samolo- 
ty bajawa, przyczem wzięto do niewoli kil- 


samoloty własne nie powróciły. 

W toku jednego z nieprzyjacielskich 
ataków loniczych na port lotniczy w Ta- 
bruk, gdzie jednak nieprzyjaciel wyrzą- 
dal tylko nieznaczne szkody. przystąpi- 
ły do akcji nasze samoloty myśliwskie, 
które z miejsca zestrzeliły 2 samoloty nie- 
przyjacielskie. Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, iż trzeci samolot nieprzyjaciel- 
ski został również zestrzelony. Jeden z a- 
tąków powietrznych na lotnisko Massua 
nie spowodował żadnych szkód. Jeden apa- 
rat nieprzyjacielski zestrzelono przy po- 
mocy artylerji przeciwlotniczej. 

Rzym, 2 lipca. Włoski komunikat wojen- 
ny z poniedziałku brzmi następująco: 

Naczelna komenda armji włoskiej komu- 
nikuje: 

Marszałek Italii Rodolfa Graziani, który 
przybył? da Libji samolotem, objął naczel 
ne dowództwo nad wszystkiemi slłami 
zkrojnemi w Afryce północnej. 


pani we mnie najbardziej oddanego sobie 
przyjaciela, 4 

— To pięknie, że pan zachowuje dla mnie 
tylo uczucia. Kto wie, czy kiedyś nie zwró- 
cą się do pana z jakąś prośbą. 

— Może być pani przekonana, że każda 
pani prośba będzie spełniona, 

Młodzi ludzie chłodno podali sobie dlo- 
nie, poczem książę skierował się do swego 
hotelu. 

Między Jenny a jej towarzyszem zapano- 
walo przykre_milezenie. Żadne z niel 
chciało rozpoczynać rozmowy, gdyż żadne 
nie chciało okazywać swej slabi Tra- 
dycyjna kosa trafila na niemniej tradv- 
cyjny kamień. 

Pierwsza złożyła broń Jenny. 

— Właściwie nie wiem, jak mam to ro- 
zumieć. Wczoraj oświadcza się pan, tytu- 
luja mnie pan swoją najdroższą. obcało- 
wuje mnie pan, a dzisiaj przychodzi pan, 


ośmiesza mnle pan przed obcymi ludźmi, 


zechce się wytlumaczyć. 


_— Odngszę wrażenie. žo to pani powinna 
się ræ wytłumaczyć, nie ja. Prosiłem, 
aby pani zatelefonowała do mnie do ho- 


telu, nie doczekałem się. potem widziałem, 
jak pani flirtowała z tym młodym 
kiem, a teraz ja jestem wszystkiemu wi- 
nien. 

Jenny zrozumiała eały splot nieporozn- 


rzył jej zlecenia Holmana, a on sam wi- 


wiającą z księciem, może nawet był świad- 


bub. | on to uratował ją kilkakrotnie z opres 


Włoski torpedowiec załopił niepr zyjacielska łódź podwodną. Za- 
cięte walki w Afryce północnej. 


Jedną z włoskich lodzi torpedowych zaa- 
takowała nieprzyjacielską lódź podwodną 
bombami wodnemi, trafiła ją i zatopiła. 
Druga z łodzi podwodnych zestrzeliła ezte- 


na granicy Cyrenaiki, Niektóre objekty | romotorowy samolot angielski. 


Torpedowiee „Espera“ po zaciętej walce 
przeciwko trzem angielskim krążownikom 
i kilku torpedowcom nie powrócił do por- 
tu macierzystego i uchodzi za stracony, 


W Afryce północnej miały miejece star- 


ku ezlonków załóg tych samolotów. Dwa | cia włoskich oddziałów z nieprzyjacielskie- 


mi formacjami pancernemi, których wynik 
był korzystny dla wojsk włoskich. Unie- 
azkodliwiono rozmaite  mieprzyjacielskie 
samochody pancerne i czołgi Średniej wiel- 
kości, Włoskie formacje lotnicze obrzuciły 
bombami samochody pancerne, parki sa- 
mochodowe i wojska między Sollum a Si- 
di Omar oraz pod Sidi Barrani. Jeden z 
nieprzyjacielskich samolotów został ze- 
strzelony _ przez włoską artylerję przeciw- 
lątniezą. Da czterech samolotów nieprzyja- 
cielskieh, których zestrzelenie zostało po- 
dane do wiadomości we wczorajszym ko- 

cie, przybył piąty, który z całą pe- 
ią został strącony.  Zestrzelenie 
dalszych samolotów jest prawdopo- 


wno. 
dwóch 
dobne. 

W Afryce wschodniej włoskie bombowce 
przeprowadziły skuteczny nalot noeny na 
dworzec w Et-Teb. Pozatem obrzueono aku- 
tecznie bombami bazy wojskowe w Adenie 

Port-Sudan. Jeden z włoskich samolotów 
nie powrócił. (p) 


księcia. Zdawała sobie sprawę, że teraz 
jedno jej zdanie może wytłumaczyć 
wszystko. Wyjaśni się nieporozumienie. 
Holman zrozumie, że był w błędzie i będa 
znowu szczęśliwi. 

Ale z drugiej strony nasunęła się jej na 
myśl, że może będzie lepiej, jeśli się roz- 
staną. Jeśli Holman dzisiaj nie miał do 
niej zaufania, to co będzie później? Lepiej 
będzie udać się własną drogą i pozostawić 
Holmanowi prawo wyboru własnej écie- 


nie | żki. Była zbyt dumną, aby się usprawiedli- 


wiać, zwłaszcza, że widziała całkowity 
brak jakiejkolwiek winy ze swej strony. 
Było jej bardzo przykro, że jej marzenia 
tak szybko runęły w gruzy. Jeszcze nie da- 
lej temu, jak pół godziny, cały świat wy- 
dawał się jej cudnym. Teraz nie mogła sie 
patrzeć na przepiękne jezioro, widząc w 
niem tylko cukierkowy widok, służący do 
ozdabiania reklam hotelowych. Między- 


jak nigdy nic, zaczyna pam dokuczać mi, | narodowy tłum ludzi, snujący się po bul- 


warach, który jeszcze pół godziny temu 


a potem wszystkiem ma pan jeszcze do | wydawał sią jej interesującym i zaslugu- 
mnie jakieś dziecinne pretensje. Może pan | Jacym na uwagę, teraz razil ją. Widziała 


w nim tylko gromadę snobów, szukających 
zadowolenia włnsnej próżności. 

Nawet Holman zmalał w jej oczach. 
W nocy wyrósł na bohatera. Prea a 
znalazł? się o krak od hańbiącej śmierc; 


ale teraz przekreślał wszystkie swoje za- 
sługi. 
Znowu okazała się, że gdyby Jenny 


mień. A więc portjer w hotelu nie powtó- | była starszą, to wiedziałaby. jak poszukać 


wyjścia z tej sytuacji. Spoatrzegłaby. że 


docznie gdzieś w parku widział ją rozma- | zły humor Holmana wynika tylko z nie- 


tejonej zazdrości. Zdałahy sohie sprawę, 


kiem tej sceny, kiedy ona, wiedziona ja-| że dokuczając jei swojem zachowaniem 
kiema siostrzanem nezuciem, pocałowała | się, dręczy, samego sisbia. Wiedziałaby, że 


Wyjazd Mussoliniego na tereny 


operacyjne. 


($) Rzym, 1 lipca. Jak donosi specjalny 
sprawozdawca Ajencji Stefani, Mussolini 
zwiedził w piątek tereny operacyjne na 
froncie alpejskim. 


Zwłoki marszałka Balbo przewieziona 
do Bengasi. 


Berlin. i lipca, Połegiy śmiercią lotnika 
marszałek Balba należał do najwybitniej. 
szych postaci fastyznu. Mussoliniego po 
znał on już w roku 1915, Jako jeden z pien 
wszych przyłączy! się do wielkiej idei ru- 
chu faszystowskiego. Zdobył on dla faazy- 
zmu swa prowiucję ojezystą Ferrare a w 
latach 1922 i 1923 ealą równinę nad rzeką 

0. 

W październiku r. 1922 rozpoczął on jako 
t. zw. quadrumyir marsz na Rzym po stro. 
nie Mussoliniego, Podczas budowy nowego 
państwa Balbo był używi do rozmaitych 
ważnych prac. We wrzańniu 1929 r. objął 
on ministerstwn lotnictwa, do którego na- 
leżał jnż od kilkn lat przedtem. Na tem sta. 
nowisku dokonał am wiele. Celem jego pra- 
cy było uczynienie lotnictwa włoskiego 
morzem Śródzieranem a potem nad Atlanty« 
calego ówiata wzbudziły jego loty calych 
eskadr, które przeprowadza: Ee nad 
morzem Śródziemne a potem nad Atlanty: 
kiem. W uznanlu jego zasług mianowana 
ga w r. 1933 marszałkiem lotnictwa. Rył on 
niezwykle czynnym lotnikiem i miesięcznia 


Po wypowiedzeniu Francji i Angljt woj- 
ny przez Włochy. marsz. Balbo stanął na 
czele swoich lotników, nie ograniczając się 
do dowodzenia, ale przeprowadzając akcję 


lotniczą przy Osobistym udziale. Podczas 
jednej z takich akcyj dosięgła go Śmierć 
lotnika. 

ko kaj * 


Bengasi, 1 liph. W nocy z soboty na nie« 
dzielę przewieziono zwloki połegłego boha: 
terską śmiercią marsz. Balbo do Bengasi, 
Trumnie marsz. Balbo i trumnom wraz £ 
nim poległych towarzyszy broni towarzy- 
szył podwójny szereg kawalerji tubylców z 
Tobruku, gdzie wydarzył się tragiczny wy- 
padek. 

Oddziały wojskowe addały ostatnie ho- 
nory wojskowe poległym bojownikom a 
tłumy publiczności, stojące wzdłuż drogi 
uczeiły ich głębokiem milezeniem. 


Żałoba narodu niemieckiego 
z powodu śmierci marsz. Balbo. 


Depesza kondolencyjna Adalfa Hitlera 
da Mussoliniego. 


G Główna Kwatera Wodza, 1 lipca. W 
związku z hohateraką imiercią marszalka 
Balba wystosował Adolf Hitler 
łącą depeszę do Mussoliniego: 

Duce! 

Właśnie otrzymałem wiadomość o zgo 
nie śmiercią lotnika pańskiego marszałka 
Ttalo Balbo. Z powodu bolesnej straty, 
jaka dotknęła Pana, Duce, a wraz z Pai 
nem także cały naród włoski, wyrażam 
Panu moje najgłębsze współczucie. 

Nad truraną marszałka również naród 
niemiecki łączy się w żałobie z narodem 
włoskim. Zasługi zmarłego dla mlodego 
imperjum rzymskiego pozostaną równieź 
u nas niezapomniane. R A 

Adolf Hitler. 


wystarczy mała gierka z strony, a on 
nietylko przebaczy jej dzisiejsze zachowa: 
nie się, ale będzie ją błagał o przebacze+ 
nie dla siebie a 

Jenny była jednak bardzo młodą dziewa 
czyną i nie umiała panować nad mężczy- 
znami, Nie wiedziala, jak ma postępowaa 
a nimi, by RE ich da swej woli. Za: 
chowanie się Hołmana zabolało ją i dej 
duma nie pozwalała na żaden dalszy 
krok. Jeśli Percy zdecydował się na zor- 
wanio z nią — wówczas będzie miał to zer- 
wanie. Niech się dzieje co chce! 

Ohwiła milczenia przedłużala się. Zaczy* 
nało ono być nawet kłopotliwe. Holman 
wi nasunęło się na myśl, że może zbyt po- 
hopnia potraktował całą sprawę, alo już 
odwrotu nie było. Ubiegła go zresztą Jen- 
ny, mówiąc: 

— Wie pan co? Jeśli mamy zaczynać od 
takich spraw. to faktycznie muszę pann 
przyznać rację. Niech pan wraca do swoich 
intererów. Tylko to trochę dziwnie wyglą- 
da. Wczoraj mówił mi nan, że jest pan 
bez posady, a dzisiaj nagle interesy i to 
interesy nie cierpiące zwłoki. 

— Nie chce, aby pani pozosfawała w hłe- 
dzie, co do m osoby. Trochę oszukalem. 
panią wczora, ie jestem weale bezrobot- 
nym urzęd em. Prawdą jest tylko to, 
że mój krewny, umierając, powierzył mi 
swoje zakłady przemysłowe. Mam wiec 
z czego żyć i gdyby pani została moją ża- 
ną, to nia mieszkałaky pani weale w dwóch 
pokoikach i nie musiałaby pani wcale kłó- 
ció się ze służącą. Ale doskonala rozumiem 
panią. Cóż znaczy jakiś fabrykant w no- 
równanin z mitra książęcą. Oczywiścia 
moje szanse są tak znikome, że nie cheg 


wogóle próbować {C dm 
| 


qelegramy marszałka Goeringa 
i gen. Y. Brauchitscha. 


, 1 lipca. Marszałek Goering wysto- 
o Mussoliniego depeszę kondolen- 
powodu śmierci marsz. Balbo, 7a- 
bojownika tdei faszystowski: 
Gi ownodowodzący armji niemieckiej ge- 
maS pulkownik von Brauchitsch wystoso- 
fealegrum kondolancyjny z powodu 
i marsz, Balbo do szeia włoskiego 
Eatu generalnego marsz. Badoglio. 


Jak doszła do katastrofy 
Reynauda? 
Geoawa, 1 lipca. Na temat katastrofy Ba- 


lowej, której ofiarą pad? b. premjer 
p non ski Reynand, zakomunikowano, iż 
fmoiek ten miał miejsce w departamen- 
« Skutkiem zbyt wielkiej szybkości 
cio bod Reynauda przewrócił się i wpadł 
10W Rosaand, który odniósł poważne 
flo mal zostać przewieziony do szp1- 
talie 


kompletny chaos ewakuacyjny 
w Mglii. 


Gonowa, 1 lipca. Chaos w akcji awa- 
„SK 
szczyt 


nej w Angliji osiągnął obecnie 

T ARENA dotychczas w historji 
tego kralu. ` 
7 przerażeniem wysłuchała w piątek bry- 
ski ludność cywilna zawiadomienia 
hrytyjakiega ministerstwa zdrowia, w 
myśl którego wszystkie dotychczasowe za- 
radzenia zostały zniesione, aw ich miejsce 
ma bye wypracowany zupelnie nowy płan 
mrżniesienia ludności w bezpieczne okoli- 
=, Dobrowolna ewakuacja dzieci ma hyć 
w dalszym ciągu kontynuowana, jednak 
ministerstwo jnż teraz zwraca uwagę, że 
| zóżne tereny, do których dotychczas kiero- 

wano dzieci, zo względów wojskowych nie 

moga już być obecnie uważane jako bez- 
pieczne. i z tego powodu należy dzieci prze- 
wozić do innyeh części kraju, Z tego po- 
wodu wiele dzieci zmuszonych było dotych- 
czas zmienić miejsce pobytu pa raz 
lub czwarty. 

Pozatem rząd angielski prowadzi akclę 
awakunwania dzieci niezwykle onieszale, 
ponieważ w międzyczasie okazała się ko- 
| pieczność masowego ewaknowania ladno- 
oł cywilnej z wielkich połaci kraju. Wśród 
| ludności terenów dotkniętych masową ewa- 
tuacią panuje olbrzymie zaniepokojenie, 
ponieważ znrjentowano się, że angielskie 
organa rządowe w najmniejszym stopniu 
vie dorosły do ogromu zadań, jaki stwarza 
dlą administracji tego rodzaju masowa e- 
waknacja. 


Londyński „Cristal Pallace''. 


Kopenhaga, 1 lipca. Ostatnio przystą- 
piono w Londynie do zdemontowania ol- 
trymiego pałacu kryształowego, który 
został wybudowany podczas wielkiej wy- 
sławy celem zużycia, zawartego w nim 
żelaza na cele wajenne. 


Anglija zrywa stosunki handlowe 
z Francją. 


Paryż, 1 lipca. Najwyższa instancja u- 
rzędowa angielskiego handlu „Board ot 
Trade“ rozporządziła ostatnio, ża od dnia 
25 czerwca wszelki wywóz tawarów da 
Francji lacznie z Korsyką, zastaja zaka- 
2ahy, a wszystkie licencje wywozowe do 
o kein tracą automatycznie swą wa- 
J0OŚĆ, 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 102. Wtorek, 2 lipca 1940. 


Olbrżymia połać Francji miała być 


($) Genewa, 1 lipca. Ze znalezionega u- 
hecnie tajni rozkazu głównej kwatery 
sztabu francuskiego z 8 czerwca wynika, 
że wojska francuskie otrzymały rozkaz 
zniszczenia wszystkich magazynów Śrad- 
ków żywności, nie wyłączając cywlinych, 
wysadzenia wszystkich zbiorników wady 
1 stacy] wodociągawych, spalenia maga- 
zynów 2 paszą, wogóle zrównania z zie- 
mia wszystkiego, co magłohy dostarczyć 
środków do życia. Olbrzymi pas kraju 
miał być przed wycofaniem się sprzymie- 
rzonych zamieniony w pustynię. 

Tego rodzaju zarządzenia nie mogły 
dnak zaszkodzić szybko posuwającym 
wojskam niemieckim, posiadającym zna- 
komicie zorganizowany uparat zaopatrze- 


w pustynię. 


Rię na tysiącznych 
belgijskich i fran- 
zniszczenia. 


nia, natomiast odbiły 
rzeszach uciekinierów 
skutki tego działania i 
skutki tego działania zniszecznia. 

Uciekinierzy zostali przemocą wypędze- 
ni przez Francuzów ze swych gospodarstw 
i mieszkań i przez szereg dni byli pozba- 
wieni wody i chleba, ich dzieci nie otrzy- 
mywały mleka, a resztki bydła paszy. — 
Nie koniec na tem. Uciekające wojska u- 
żywały ludności cywilnej do krycia swo- 
jej ucieczki. Dopiero wojska niemieckie 
uwolniły vehodźców z ich niegzczęścia, z: 
apatrzyły je w konieczne środki żywności 
i umożliwiły im powrót do swych miejac 
zamieszkania. 


Minister informacyj Prouvost 
oświadcza: 


Zurych, 1 lipca. Wiadomo, że opinja an- 
gielska bardzo krytycznie ustosunkowała 
sie do gabinetu marsz. Petain i do kroków 
poczynionych przez niego w sprawie za- 
wieszenia broni. Premier angielski Chur- 
chill zucił Francji coś w rodzaju de- 
zercji, nic też dziwnego, że zarzuty te od- 
piera ohecnie francnski minister propa- 
gandy Pronvost. W rozmowie z amery- 
kańskim dziennikarzem oświadczył on co 
następuje: 

„Nie zamierzałem ukrywać omyłek i 
błędów naszego kraju, a w obecnej chw 
li każdy Francuz ponosi część odpowi 
dzialności. Jestem też przekonany, że pra- 
cą I skupleniam da sią Francję otkuda- 
wać. Każdy Francuz podzielą zdanie mar- 
szalka Petain, dlatego też żałujemy Bzeze- 
rze, że rząd angielski nie zajął tego same- 
go stanowiska, wyrażającego się w sku- 


dnia we czwartek 18 czerwca została rada 
ministrów zwołana na godz. 3-cią celem 
pomówienia z angielskim premierem. Mi- 
nistrowie francuscy oczekiwali ga bezsku- 
tecznig przez dwie godziny, O godz. 5-tej 
przybyli premjer  Reynaud i minister 
Mandel. Zakomunikowali oni, że widzieli 
sią z Churchillem, który jednak zaraz po- 
fem powrócili do Anglii. Rada ministrów 
prosiła Reynanda o zakomunikowanie zda- 
nia Churchilla na wypadek, gdyby Fran- 
cja była zmuszona złożyć broń. Odpowiedź 
premjera brzmiała: Premjer Churchill o- 
świadczył w porozumieniu z ministrem 
spraw zagranieznych lordem Halifax i mi- 
nistrem produkcji lotniczej, że rząd an- 
gielski w dalszym ciągu w miarę możno- 
Ści udzieli pomocy na morzu i w powie- 


trzn. Gdyby Jednak Francja była zmuszn- 


pieniu i milezeniu i niesłusznie nas kry- | na zawrzeć zawieszenie broni, ta rząd an- 


tykuie. 


Przed wypowiedzeniem wojny uchwalił | kraku, rozum 


parlament angielski ogólny ohowiązek sl: 
żhy wojskowej. Już w pierwszych miesią- 
each wojny mieli Anglicy dostarczyć nam 


26 dywlzyj. Żnden z francuskich rządów | mjera. 


nie omieszkał zwracać uwagi rządu an- 
gielskiego na trudności napotykane przez 
Francję, która trzymała nad bronia meż- 
czyzn 48-letnich. podczas gdy w Angliji 


nie pawolann Jeszcze roczników POCZĄWSZY | rzadu francuski 


od 28-go. Rząd angielski jednak argumen- 
towa? niedostarczenie wojska braklem 
krani i koszar i niemożnością przerana- 
portowania niedastatecznie wyówiezonych 
wojsk. W marcu b. r. udała sie do Lo 
dynu wycieczku dziennikarzy francuski 
i stwierdziła. że wojenny wysiłek Anglii 
Jest grubo niedastateczny. Anglin wierzy- 
ła w skuteczność blokady i rządziła się 
nadal. jak za czasów Pitta, według trady- 
cyjnych wskazówek. 

Nie potrzeba opisywać różnych faz woj- 
ny w Belgji i w północnej Francji. Dnia 
12 czerwca wprowadził Reynaud gen. 
Woyganda do rządu. Na posiedzeniu tem, 
które było bodaj nabardziej dramatyczne 
ze wszystkich mi znanych, określił fran- 
cuski generelissimua położenie, u wiek- 
szość członków rządu była zdania, że s 
zawieszeniem broni czy bez zawieszenia 
Francja nie zdoła ujść calkowite] akuna- 
cji. Wobec tak tragicznej sytuacji posta- 
nowiła rada ministrów zwrócić się do 
Churchilla, aby przybył do Francji, celem 
porozumienia się z rządem. Następnego 


Nieboszczka. 


(Fakt autentyczny). 


Przed sądem stanął wielki, barczysty 
chłop w parcianych portkach i lnianej ko- 
azoli, wymykającoj się z pod niedbale za- 
Tzuconej kaoabajki. Włosy miał jasne, 
twarz ogorzałą, z której patrzyły niebie- 
skie, dobroduszne oczy, Szarpał długie wa- 
sy brudnemi palcami i patrzył niespokoj- 
nie, zle z wyrazem pokory i podziwu w 7i- 
mne, niewzruszona twarze sędziów. Sala 
byla przepelniona publicznością micszaną, 
W której uch chłopy i baby w stroju 
nodobni do oskarżonego, w nastroju rów. 
aipa w połączeniu z nieukrywaną ciekawo- 
“a, wyrażającą się dosadnie w otwartych 
ustach, Wśród świadków zwracała uwage 
üorodna baba szozupła, smukła, o przepysz- 
nym, kolorze włosów rudawo-złotych, kióra 
SE poa przemykaly się z pad kolorowej 
wej moj chustki. Oczy jej nkwa-maryno- 

zięegatwy patrzyły chytrze na sędziów 

leepokojnia na chłopa, któremu sędzia 
awal w tej chwili pytania: 
— dak «= oskarżony nazywa? 
g` z Michal Tymczyszyn, jasny sądzie. 
= — Ila ma latt 
— "Trzydzieści sześć, 
zi Czy był już karany, siędział w wie- 
— Broń Panie Boże, jasny sędzio, Do- 
ny BEE jestem. j A p 
= oskarżony jest porządn: mo- 
koen to ezemu zamordował Swoja 
af: — Ihe på świadkiem, jasny panie ee- 
"a m. nie mordował, ina baba sama 
yim Jakto sama umarła, skoro zeznali 
wiadkowie i sam oskarżony przyznał sie 


Fzedi 
CJ 


do tego. ża uderzył ją ławką i wtedy „uło- 
żyła się na nieboszezkę”, więc jak to wla- 
ciwie było? 


O. — Ja jasnemu panu sędziemu wszyst- 


ko powim, jak na Sądzie Ostatecznym, tak, 
aby wyszła rychtelna prawda. 

N, — No więc slucham... 

Ọ. — To tak... moja żona Kaśka hyła 


i tak da roboty niezdatna niby z 
serca. Alem jej nie nio mówił, tylkom do 
Małgośki chodził, baba malowana na ge- 
bie jak malinowe jabłko, niech se pan se- 
dzia zobaczy sam. czy prawdę gadam (ru- 
dowłosa Małgośka ukraśniała i spuściła 


uczy, a prokurator przywołał oskarzonego | qy, 


do porządkn).. Myślałem se że to grzych. 
alo Małgośka mówiła. że nijakiego grzy- 
chu nima, jak gospodyni słabuje po pań: 


sku i ani z nią do gospodarstwa, ani 
z przeproszeniem jasnego pana sędzi — do 
dóżka. Aż akurat tamtej niedzieli mam za- 


bom miał z Kaśką na sume 
ać, a baba sie łapie za scr- 
Ga i pada na łóżko. Tom se myślał, że zno- 
wu babe wzięło po pańsku i sam se po- 
jade, a po drodze wstąpie do Maułgośki, 
a tu mi Wojtek na całe ohejście sie wy- 
dzira, że sie gospodyni zmarło. Mówie mu, 
aby se gębe zatkał j nie robił fanaberiów. 
ide powolutku do chałupy, a baba leży 
akurąt, nijakiego decha nima i zimna, że 
nie daj Boże, aż mie mróz po kościach 
poszedł. Babów sie naschodziło. lamentują 
i nieboszczkę do trumny ubierają. Przy- 


gielski hędzie utrudniał Francji tego 
jąc jej położenie, w którem 
znalazła sie wbrew swej woli. 

Dalsze poczynania rządu odbyły się w 
Świadomości deklaracji brytyjskiego pre- 
Postanowiono z dwóch powodów 
zaczekać jeszcze dwie gadziny z krokami 
mającemi na eeln zawieszenie broni. Ga- 
binst franeuski cheiał najprzód ndczekać 
adnawiedź Hansevelta na ostatni apel 
a następnie qolnfar- 

mawać rząd angielski co da dalszych skut- 

ków sytuacji. Trzeba podkreślić, że w tym 

| czasie niektórzy ministrowie, a zwłaszcza 
| Mandel, który nie był upoważniony przez 
rząd [raneuski, interweniowali u rządu 
angielskiego. 

Poczynili oni tam ndpowiednie kroki w 
tym duchu, aby rząd angielski był wobec 
Francji znacznie mniej wyrozumiały i 
zujął stanowiska bardziej kategoryczne, 

Od tej chwili wypadki następowały z 
niezwykłą szybkością. Konieczność po- 
znania warunków zwycięzcy stawała się 
dla Francji coraz bardziej piekącą. Rząd 
francuski byl zdania, że musi pozostać w 
kraju i dzielić losy swoich współabywa- 
| teli. Rząd francuski powziął decyzję swoja 
zupełnie z walnej woli, a chociaż niektórzy 
członkowie parlamentu sądzą o tem ina- 
czej, to nie zmienia to postaci rzeczy. Uni- 
kniąc obowiązków ciążących na nich, wy- 
kluczyli się ci ludzie ze społeczności fran- 
cuskiej, Ani grożhy, ani też czyjekolwiek 
wyrzuty nie zdołają zmienić postanowie- 
nia francuskiego. 


szły ta chłopy, kurzyły fajki i pocieszają 
me, a żem gospodarz nie od parady, tom 
i wódki kazał postawić i szpyrki ponacią- 
gać z komory i kumów gościć za niebieski 
spokój nieboszezki, Józek od Jambrożów 
zrobił fajną trumnę, tom kaznł pomalo- 
wać, aby miehoszczka — świeć Panie Boże 
nad jej duszą — widziała, żem nie kutwa 
i nie jej nie żałuję, bom gospodarz dobrzo 
sio mający. Tak dwa dni leżała sobie Ka- 
éka w paradzie, świców to było tylo, co 
gwiazdow. baby siedzinły i tam sobie ga- 
dały, a na trzoci dzień, ta ksiądz miał przy- 
jechać i z paradą zawieźć na ementarz na 
wieczne odpoczywanie racz jej dać Panie. 

Tak nim ksiądz. przyjechał, przyszła 


— Ta co ni mam lubić... lubie... 

— To jak me lubisz, daj mi te spódnice 
Kaśki, co ma w skrzyni taką jedwabista 
od niedzieli.. na co jej tera? 

Tom se myśłał, co recht, to recht. — 
eż se. jak masz ochote... 

Małgośka sie ucieszyła i przysunęła sie 
do mnie, że aż dech zaparło. 

—A kożuch me dasz? Co jej tam po ko- 
achu w niebie — świeć Panie Bożo nad 
jej duszą — abo jej trza kożucha? 

Tom se pomysłał co recht, to recht, na 
ca nieboszczee kożucha — weż sa Masłgo- 
éka weż... 

Malgośka jakosi na mnie tak spojrzała, 
a zielone oczy to ma jak ta przylipna ga- 
dzina, znowu me chyciło w dołku. 

— Michał, a na co jej ta chustka jed- 
wabna. robaki w grobie zniszczą, a ja 
bym miała od niedzi dałbyś mi ją? 

Jakoś mi było nijak ściągać chustke 
z niehoszezki, alem se myślał co recht, to 
recht, poco robakam chustki. W 

— Nie drap sie w glowe Michal, ja 


Angielscy lotnicy 
bombardują Szwajcarję. 


(1) Berno Szwajcarskie, 2 lipoa. W nocy 
na niedzielę spadły ponownie hamhy na te- 
rytorium szwajcarskie, o których pochodze- 
niu szwajcarski sztab generalny komuniku- 
Je ca następuje: Jak ustaliła lotnicza służ. 
ba obserw: na i meldunkowa, we weze- 
snych godzinach porannych 30 czerwca dwa 
obce samoloty przeleciały nad poinocną 
częścią Szwajcarii, W szczególności, przes 
leciały one przez Ren, krążyły na wielkiej 
wysokości nad pólnocną Szwajcarią i po 
godzinie T-ej odleniały z mad Szwajcarii 
w kierunku zachodnim. Droga ta iest do- 
brza znana. © godzinie 1-ej nad ranem nad 
Środkową Szwajcarją zrzucono bomby, 
Stwierdzono 8 uderzeń bomb koło Weissen- 
bach w gminie Ober-Aegeri, oraz 14 a mo- 
ża 16 uderzeń bomh kolo Altmatt, w gmi- 
mia RENU Se i tu a zz 

omby zapalająca 25-fumtowe, za0pa trm 
częściowa w najnowsze daty SRG | 
Wiele zrzuconych bomb nie wybuchło. 


towa wypowiedziała Sojusz WojskOWY 
2 Estonja. 


($) Ryga, 2 lipra. Jak donos! główne lo- 
towskle biura informacyjne, prezydent Ło- 
twy wypowiedział w dniu 28 czerwca sojusz 
wojskowy między Estonią i Łotwą z na- 
tychmiastowem wejściem w życie, 

Przeciwko temu sojuszowi wypowiedział 
siq rząd sowiecki. (p.) 


Adol! Hitler zwiedził fortyfikacje 
linji Maginota. 


— Główna Kwatera Wodza, 2 lipca. Adalf 
Hitler zwiedził w niedzielę no wyjeźdris z 
główne] katery Wodza miejscowość Muhl- 

sen, oraz górną Alzację. 

rzy tej sposohności Hitler zwiedził sze- 
reg ciężkich fortyfikacyj linji Maginota, 
które przy zastosowaniu nowych metod 
walki, zostały w bardzo krótkim czasie u- 
nieszkodliwione. (p) 


Nowy gabinet egipski. 


Kairo, 2 lipca. Po podaniu się do dymi- 
sji poprzedniego gahinetu stworzona abea- 
nia nowy, w którym tekę nremjera piasiu- 
ja wraz z teką ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Hassan Sabry Pasza, ministrem 
spraw wewnętrznych jest Mahmud Fahmy, 
al Nokraszi Pasza, ministrem obrony na- 
rodowej Salib Samy Bey. 


Podarunki dwóch miast. 


Sofja, 2 lipca. Rada miejska w Sofii po- 
stanowiła zrewanżować się zarządowi mia- 
sta Tokia za piękny prezent w postaci ja- 
pońskich drzew wiśniowych pięknym al 
bumem, obejmującym najciekawsze zdję- 
cia z Sofji oraz akwarele bułgarskich ma- 
larzy. 


Demobilizacja w Szwajcarji. 


Zurych, 2 lipca. Związkowa rada Szwaj- 
ji losila ostatnio cząściawą demokiii- 
mli. Zacznie się ona od rozpuszc:e= 
nia starszych roczników powołanych m 
broń. Celem uchronienia zdemobilizow a= 
nych żołnierzy przed bezrobociem, stworzy, 
się z nich ochotnicza organizacje, która 
będą wykańczały fortyfikacje nadgranicz- 
n 


sama ściągne, baby zngadane, ta nia uwi* 


Zee A p 

Poszła do nieboszezki i tak jej lładnia 
chustke ściągnęła, żem myślał, że ino coś 
na głowie poprawia na włosach. Tom sia 
ucieszył, że Małgośka fajną chustka he- 
dzie miała i se dnmam czego jegamość- 
ksiądz nie przyjeżdża, a Małgośka mówią 
„Michał, Ibisz mef..." 

— Ta co ni mam Iubić,, lubie. 

— No ta już nie nie chce, ino te Korale, 
poco nicboszezka — Panie świeć nad jej 
duszą — ma hrać do grobu, abo to po- 
trzehne prawdziwe korale] Jak taka bo- 
zaczka pójdzie, to i święty Pieter nia 
przepuści, nie wisz jak to ksiądz na ka- 
zaniu mówili? 

'Tom se znown pomyślał, eo baba ma 
recht, im powiedział Malgośce, aby ge ko- 
rale ściągnęła. Ale Małgośka nijak nia 
mogła poodpinać, to noszedłem sam. Tak 
sie coś te korale poplątaly, żem nijak nia 
mógł ich ściągnąć i już odpinam.. a Ka- 
kka nieboszczka zaczyna dychać— Tom sa 
myślał, że inu mi sia uwidziało. ale ma 
skóra, Ścierpła i prędko te korale adpinam, 
a nieboszczka się rusza... Znów se myśla- 
łem, żem się chyba blekotu najndł, jak 
nieboszezka, to niehoszczka.. a tn jasny 
pania sędzio, Kaśka sie podnosi.. Baby, 
ink to nwidziały jak narobiły wrzasku, 
iak zaczęty jedna przez drugą z chałupy 
wydzirać., a gwałtować,. to mi sie pomi” 
szało w głowie. Nicboszczka siadła se w 
trumnie i sie patrzy, a mnie włosy posta- 
waly i nogi pozarastały do ziemi. Ž tega 
strachu jak nie chyce ławke, jak nie hu- 
kna w babe.. tak się nazad na nieboszczka 
ułożyła. Ta dzie kto widział, jasny sądzie, 
aby nieboszczka wstawała, com miał robić 
jasny sądzie? 

Sąd uwolnił Michała Tymczyszyna od 


winy i kary. 
JO-KO-MA, | 


„BZTENNTK PORANNY“ Mr. 102. Wtorek, 2-'lipoa 1840. 


Co dzień niesie? |tt Żywnościwe przy przeprowadzkach i podróżach. 


Podjęcie komunikacji autobusowej na 
linji Sospowiiz-Czeładź. 


(h) Z dniem 31 czerwca 1940 r. podjęto 
na linji Sosnowitz—Piąski- Saturn—Cze- 
ladź komunikację autobusową. Rozkład 
jdzdy autobusów jest następujący: Odjazd 
z Sosnowitz—Dworzec: 8.30, 10.50, 12.30, 
14.30, 16.30 i 18.30. Odjazd z Czelądź—Rynek: 
7.30, 9.30, 11.30, 13.30, 15.30 i 17.30, 


Wydawanie kart żywnościowych dła 
pracowników ciężko i najciężej 
pracujących. 


Mh) Wydawanie kart żywnościowych dla 
rdbotników ciężko i najciężej Pomek 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 lipca 
i we wtorek, dnia 2 lipca hr. w urzędzie 
aprowizacyjnym w Sosnowitz, pokój nr. 23, 
w godzinach od 9—12 i od 15—17. Karty 
RAS doręczone zostaną pracodaweom, 

P antee rozdzielają je wśród ro- 

botników. 


Wydawanie kart nahycia. 


(h) W tygodniu od 1 do 6 lipca 1940 r. 
walącznie wydawane będą w miejskim u- 
rządzie gospodarczym w  Sosnowitz co- 
dziennie karty nabycia za wyjątkiem śro- 
dy i soboiy w godzinach od 8—12 dla osób, 
ic nazwiska rozpoczynają się od A 

o 


Zniżka ceny nawozu sztucznego. 


(h) Na podstawie rozporządzenia Komi- 
sarza Rzeszy dla kształtowania cen usta- 
mowiono eeny nawozu sztucznego gatunku 
„Sterrmarke”* dla nowowlączonych obsza- 
rów wschodnich. 

Uregulowanie ceny stanowa dla odbior- 
eów mąki Tomasza gatunku „Steramarke* 
wielką zniżkę, umożliwiając jaknajszer- 
eym warstwom rolniczym zakup komiecz- 
nego nawozu sztneznego. Cany obecnie obo- 
wiązujące są o wiele niższe, niż dawne. 
Rozporzadzónia  ogloszone zostanie w 
Dzienniku Tnformaeyvjnym Komisarza Rze- 
3% (Mitteilnnpsblatt) z dnia 24 czerwca 

sd 


lzupełnienie w sprawie 
zabezpieczenia majątku żydowskiego. 


(h) W sprawie zabezpieczenia majątku 
żydowskiego na włączonych obszarach 
wschodnich Oberfinanzprasident Troppau 
Wydzial Walutowy wydał w myśł rozpo- 
rządzemia z dnia 17 listopada 1939 r. uzupel- 
miające przepisy. 

Na podstawie tych przjdaów tpólme roz- 
porządzenie dotyczące zabezpieczenia ma- 
jaiku żydowskiego, anonimowych kont 
bankowych it. p. ważne dla obszarm rejen- 
cji rządowej Kattowitz z dnia 18 listopada 
1939 r. rozciąga się również na nowowią- 
ezone obszary wschodnie, przydzielone do 
ziggi rządowej Oppeln. rządzanie 

ye ma moc wsteczną i obowiązuje 
ad iia 20 listopada 1939 r. 


Nowa serja paskarzy. 


ih) Polizeiprasident Górnośląskiego Ob- 
waro Przemysłowego w Kattowitz ukarał 
handlarkę towarami kolonjalnemi, Marję 
Bendkowską z Sosnowitz, Breslauerstrasse 
53 dotkliwą karą porządkową. Bendkowaka 
sprzedawala artykuły spożywczo po niesły- 
chanie wygórowanych cenach oraz nie wy- 
wieszała apisu towarów znajdujących się 
*'jej przedsiębiorstwie. 

Połizciprasident zarządził z dniem 1 lip- 
ta br. zamknięcie sklepu artykulów Bpo- 
kywczych Anieli Waltzek w Kattowitz 
Właścicielka sklepu przekraczała nadal 
obowiązujące przepisy dotyczące cen ma- 
kaymalnych i gospodarki wojennej, pomi- 
mo dochodzenia będącego w toku. 

Właściciel kladu artykułów spożyw- 
czych Walenty Niemietz w Konigshiitte 
został ukarany dotkliwą grzywną porząd- 
koówa, ponieważ przy sprzedaży cukierków 
kilkakrotnie przekroczył  abowiązująco 
przępisy, * 


(h) ZAARESZTOWANIE OSZUSTA. W 
Czeladzi zaaresztowano nrzędnika banko- 
wego Borysa M, który pod pozorem do- 
starczenia znajomym przepnstek granicz- 
nych See od szeregu omóh większe 

sumy nienieżn 

(h) OFIARA KĄPIELI. Dnia 24 czerwca 
br. utonął w stawie waleowni kopalni hr. 
Renard uczeń szkoły rzemieślniczej, Zenon 
Milik. Wszczęte dochodzenia ustaliły, że 
Milik nie umiał pływ. 
ÁÁ o 


WESOŁY KĄCIK. 


Policjant dyżurujący w nocy obserwnie 
jakiegoś jegomościa, który już od_ dłuż- 
szej chwili manipulnie przy bramie jed- 
nego z dornów. Podchodzi da niego bliżej 
i km awemn zdumieniu spostrzega, że ów 
jegomáć przy akompanjamencie niezrozu- 
mialych wyrazów raz po raz wpycha cy- 
garo do zamku. Zaintrygowany tem nie- 
codzienem zdarzeniem siróż heznieczeń- 
stwa, zbliża się do jegomościa, kladzie rę- 
kę na jego ramienin i pyta: 

— Co pan tu robij Wszak tem pan zam- 
ku nie otworzy. 

— A laskaweo, widocznie przez pomyľke 
musiałem wypalić klucz — rzekł „zawia- 


(h) W szeregu miejscowości istnieją 
jeszcze ciągle niejasności, jak 
Się w wypadkach przeprowadzki lub dłuż- 
szej podróży, uby otrzymać karty 
żywnościowe względnie podróżne. 

Przy przeniesieniu się do nowego miasta 
względnie miejscowości, należęące już da 
innego urzędu aprowizacyjnego (w powie- 
cie Saybusch są to nrzędy przy komisa- 


rzach miejskich i wiejskich)  nalsży na- 
miast wy ale. W nowem zaś 
miejecn zamieszkania nadaży 


zawiadamić, odnośny urząd aprewizacyjny, 
przedstawiając zaświadczenie zmiany miej- 
sca zamieszkania, wydane przy wymeldo- 
Sk przez dawny urząd aprowizacyjny. 

W urzędzie aprowizacyjnym zaświadcza 
się zgłoszenie pobytu na karcie wymeldun- 
kowej i na podstawie tego zaświadczenia 
otrzymuje się nowe karty żywnościowe. 
Urzędy aprowizacyjne tylko na podstawie 
zaświadczenia zmiany miejsca zamieszka- 
nia. upoważnione są do wydawania no- 


wych kart żywnościowych. Leży więc we 
własnym intresie wszystkich zainteresowa- 
nych, aby jak najskrupulatniej przestrze- 
gali powyższe obowiązujące „przepisy w æ- 
lu uniknięcia nieporozumień i przykrości. 

Przed rozpoczęciem dlnższej podróży ma- 
tomiast należy udać się do 'adnośnega u- 
rzędu aprowizacyjnega, celem otrzymania 
odnaśnej Mości kart podróżnych | Ha zæ 
kładów gastronomicznyc| W wypadku 
li podróż trwa dłużej 4-tygodniowy 
akres ważności kart, należ, prosić o wy. 
stawienie zaświadczenia, że pewien 
okres czasu podejmuje się dłuższą Podróż. 
Powyższe zaświadczenie uprawnia, do 0- 
trzymania również i w tych miejscowo- 
ściach w odnośnych urzędach potrzehnych 
kart żywnościowych. Karty podróżne wy- 
daje się tylko na chleb, mięso i tłuszcze. 
Otrzymuje się je tylko wtedy, gdy podróż 
przewidziana jest na okres dłnższy. Przy 
otrzymaniu tych kart należy zwrócić nor- 
malne karty żywnościowe, 


Lipiec = wakacje = kanikuła. 


Kraków, 1 lipca. 

Nadeszło lato. Rozpoczyna się lipiec, 
którego nazwa pochodzi od kwitnących 
lip. A właśnie lipy niedawno temu zaczę- 
ły kwitnąć, napełniając powietrze przemi- 
łym zapachem. Nie mamy czasu jednak 
zachwycać się nim. Musimy pamiętać o 
tem, że z kwlatu lipawega robi sl 
nałą herbatę, napewno lepszą od rozmai- 
tych sztucznych namiastek. 

Zaczęły się wakacje. W sobote dzieci w 
szkołach dostały świadectwa. W jednych 
domach słychać okrzyki radości, bo ówia- 
dectwo jest dobre. gdzieindziej znowu 
płacz i narzekanie, bo synek czy, córeczka 
„wagarowali* się przez zy rok i teraz 
będą musieli powtarzać klase. 

W normalnym czasie wyjeźdżało się na 
wakacje. Na koleinch panował żywy ruch. 
Dyrekcje kolejowe uruchomiały nowe po- 
ciagi, powiększały skład wagonów. gd. 
całe rodziny wyjeżdżały na letnisko. — 
Choćhy da Psiej Wólki czy Kaczego Do- 
lm. byleby się tylka można pochwalić, że 
była sie na wakariach. na letniskn. 

Dzisiaj wojna tłomaczy wszystko. Na 
wakarie wrieżdżaią tylko bardzo nielicz- 
ni. przeważnie ci, którzy mają radziny na 
wsi, wzglednie których stan zdrowia zmu- 
sza de udenią się na kurację. Całe spole- 
czeństwo musi się odać wzmożonej pracy, 
gdyż czasy są tegn rodzaju, że każda gi 
dzina jest drnga. Czyż wiemy, co nas 
ka jutro? Trzeba więc o tem jutrze wie- 
cej myśleć i przygotowywać się na każdą 
ewentualność. 

Rozpoczyna się 


okres t. zw. kanikuły. 
EZ 


a przypomnieć, ze nazwa ta 

od łacińskiej nazwy „Dies canicula- 
res“, czyli „psich dui“. które właściwie 
trwają od 23 lipca do 23 sierpnia. Jest to 
okrea najgorętszy w _ Enropie. Nazwę 
wzięto od tego. że w dn. 23 lipca słońce 
staje w znaku lwa. Okres ten zaczyna się 
heliokalnym wschodem Syrjusza w kon- 
stełacii Paa Wielkiego. 

Zazwyczni w normalnych czasach byl to 
okres specjalnie trudny dla... dziennika- 
rzy. Ponieważ zazwyczaj dyplomaci i po- 
litycy bawili na urlopach, parlamenty i 
sądy były nieczynne. przeto właściwie nie 
było o czem nisać. Trzeba więc było się 
gać do zasobów fantazji i rewelacyjne 
wiadomości tworzyć „ne własnym drucie” 
ahy tylko zaspakoić głód sensacyjnych 
denesz. Ileż w tym ezasie wymyślono do- 
wcipów mniej lub więcej ndałych. choćby 
wspomnieć słynnego już węża morskiego 
z Log Neach itd. 

Dzisiaj oczywista wojna stara sie o to, 
abyśmy nie byli pozbawieni naprawdę d 
niosłych wiadomości. Ta też nnbliczno! 
czeka na każdy numer dziennika z nie- 
Ep rosin 

Lipiec jest miesiącem bardza ważnym 
rolnika. 


W tym to miesiącu rozstrzygają się za- 


zamiłowania sportowe 
Massolinieśo. 


Z pośród mężów stanu, którzy zajmują 
czołowe stanowiska w iem czy owem pań- 
stwie, Mussolini jest bodaj że najbardziej 
wysnpartowanym  czławiekiom. Podczas 
gdy Chamberlain dlugo wahał się, zanim 
zdecydował się wsiąść do samolotu, celem 
udania się do Niemiec dla odbycia konfe- 
rencji w Monachjum, Duce Jeździ codzien- 
requ lat swoim samolatem, któ- 
eruje, a nawet niejednokrotnie 
dnie lekcje lalania najlepszym lotnikom. 
Nie dziwnego, że jego synowie już od naj- 
młodszych lat nauczyli się latać, i odzna- 
czyli się w wojnie włosko-abisyńskiej 
podobnie jak i zięć Mussoliniego hr. Cia- 
na. 

Muacelini 
sport. 

Benito Mussolini jest bardza dobrym 
pływakiam. Pewnego razu zdarzyło się, że 
wał on kąpieli na środku jeziora. — 
"Tymczasem zjawiła się delegacja wyż- 
szych urzędników. którym nie pozostawa- 
ło nie innego, jak zdjąć galowe mundury, 
ubrać się w spodenki kąpielowe i nopły- 
nąć do swego szefa. 

Wódz narodu wloskiego jeździ oczywiś- 
cia kono, kieruje swoją ładzią motorową. 
autem, motocyklem. a w zlmie z zamiła- 
waniem jeździ na nartach, najchętniej z 
odkryla piersia. 


uprawia prawle ża każdy 


zwyczaj losy urodzaju. To też rolniey ba- 
cznie obserwują barometry i żyją w wiel- 
kiem podnieceniu. Czasem jeden dłuższy 
deszcz i praca całego roku idzie na mar- 


ne. 

Jeśli chodzi o przepowiednie pogody, 
to bardzo ważnym jest dzień 2 lipca — 
áwlęta Nawledzenla N. Panny Marji. 

„Deszcz na Nawiedzenie Panny. 
Potrwa pewno do Zuzanny”. 

A zatem niemała perspektywa, gdyż 
dzień św. Zuzanny wypada na.. 11 sierp- 
mia. Mamy i dokładniejszą wróżbę: 

W dzień Marji Nawiedzin 
Gdy deszczyk rosi, 
Czterdzieści dni podobnych 
Po sobie przynosi. 

Jenzcze bardziej ponure horoskopy nie- 
sie ze sobą dzleń Sledmiu Braci Śpiących 
{10 lipca). Mianowici 

Gdy siedmiu braci śpiących 
Kropla dżdżu porosi, 

Na siedmiotygodniową 
Wilgoć się zanosi. 

Musimy także obserwować, jaka będzie 
eń św. Jana Gwalharia (12 


„Jak się św. Jan obwieści, 
Takich będzie dni trzydzieści. 
Obserwacja stanu pogody w lipen po- 
zwala także wnioskować o opadach atmo- 
sferycznych w zmie. Mamy więa grzysło- 
wie: 
Na święty Jakób chmury. 
eda śniegu fury. 
Dzień ów. Jakóba wypada 25 lipca. — 
Dalei mamy przysławie: 
Dzioń św. Jakóha przed wschodem 
pogodny 
Że zapełnisz gumna, masz znak 
niezawodny. 
Lub też: 


Jak na Jakóba ciepło, 
Będzie się zimno 
W Boże Narodzenia wlekła. 

I wreszcie: 

Po gorącym lipcu, gdy sierpień 
achłodzi 

Zima twarda zwyczajnie z wielkim 
śniegiem chodzi. 

A tymczasem 

dzień staja sią coraz krótszy. 
Początkowo nie zwracamy na to uwagi, 
gdyż każdegn dnia ubywa po minucie, — 
dwie, ale pod koniec miesiąca różnica jest 
joż bardza znaczna, między kowiam 1 a 
Ua różnica ta wynosi godziną | sześć 
minut. 

Mimo istniejących trudności, trzeba je- 
dnak jakoś wykorzystać to lato. Nie mo- 
gae wyjechać na letnisko — starajmy się 
przebywać jaknajwięcej na powietrzu, — 
chodząc na dalsze spacery do lasu, czy też 
na kapiel do rzeki. Organizm musi wypo- 
cząc podczas lata i nabrać sił. aby przy- 
gotować sią do znoszenia trudów zimy. 

Robot. 


Niejednokrotnie zasiada on przy kiero- 
wnicy motorowego plugu, lub traktoru. 
Pewnego razu zwrócił się on do senato- 
rów z nastepującemi słowami: 

— Niektórzy zarzucają mi, że jeżdżę kon- 
no? Wszak jestem młody! 

Gdy innym razem przygotowana przed 
jego stołem fotel, zawołał on: 

— Fotel? Fotel dla mnie? Precz z nim 
natychmiast! W przeciwnym razie wyrzu- 
ce go przez okna. Fotel | pantatla, ta tru- 
cizna dla mężczyzny! 

Na Forum posiada Mussolini salę gim- 
nastyczną. ze wszystkiemi przyborami do 


ćwiczeń, a więc koniem, poręczami, drabin“ 
ką i t m. 
Jest on też znakomitym szarmierzem, 


czego dowód dał już niejednokrotnie. Oza- 
sami wchodzi do sali, gdzie odbywają się 


ćwiczenia szermiercze, chwyta za floret 
lub szpade, wdziewa maskę i wyszukuje 
dla siebie najzr sjszego przeciwnika, 


nierzadko ściera z samym nauczycie- 
lerm szermierki, lecz wówczas zawsze bez 
maski. 

Znaną jeat historja zawodów plywac- 
kich, jakie urządził Mussolini w lecie 1937 
rokn dla swoich współpracowników. — 
Wszyscy czynni wówezas ministrowie 
wzięli udział w tych zawodach, a Starace, 
generalny sekretarz partji, zwyciężył. 

Także minister spraw zagranicznych hr. 
Ciano jest mistrzem we wszystkich spor- 
tach wodnych. Ulubionym zaś jego spor- 
sam -jest wioślarstwa. 


b). « 


MYŚLI. 


A 
Kto dużo czyta, zwykł mało myśleć. 
* * » 


Kto z serca chce pomóc, nigdy mie pytą 


czy pomoc jest zasłużona. 
* * * 


Młodzieniee nie respektuje starszych 
wówczas, gdy tym brakuje godności. 


+ w + 
Z niemiłych pytań rodzą się kłamstwa. 
* * * 


Rto pragnie utrzymać swoich przyja: 
ciól, nie powinien im nigdy udzielać radl 
bez pytania. 
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Ogłoszenie 


dot kart podróżnych i dla zakładów 
gastronomicznych. 


Na podstawie rozporządzenia Mimistrą 
Rzeszy dla Aprowizacji i Rolnictwa — 
(Reichsminister fur Hrnahrung umd Land. 
wirtschaft) z dnia 24 maja 1940 r. odainek 
2, rozdział 1, wydawanie kart podróżnych 
dia zakładów gastronomicznych odbyć Fi 
moża jedynie wtedy, o ile przewidziana jes 

óż dłuższa (a więc nie wyci „ luh 
podróża krótkotrwałe). 

Zamiana karty chlebowej ma karty, pos 
drożma jest niepotrzebna (lub jedynie w 
bardzo rzadkich wypadkach), poniewaą 
karta chlebowa ważna jest na terenie ca- 
lej Rzeszy. Przy posiikach w zakładach 
gastronomicznych powinna karta chleb 
wa B, która posiada 80 odcinków 10-<iogra- 
mowych, w zupełności wystarczyć. 

Przy karcie mięsmej następuje jedynie 
zamiana tej części karty, ma którą trzebą 
oddać kartę zamówień ( a więc dużych od- 
cinków, na lewej stronie karty) na karty 
podróżne, oraz dla ładów gastronomi. 
cznych ponieważ na odcinki, zmajdujące 
sią na prawej stronie karty mięsnej ma- 
być można u każdego rześmika i w każdej 
miejscowości Rzeszy towarów. 

To samo tyczy się karty tłuszczowej. 

W każdym wypadku jednak zamtaną 
kart żywnościowych na karty podróżne 
oraz dla zakładów pastronomicznych zale: 

od zwrotu utrzymanych jnż kart 
RY, 


żywmościowych w Urzędzie 
nym. 
Sasnowitz, 27 czerwca 1940 r. 
Der OherhUrgermelatse 
EE 


Ogłoszenie 


dat. zbiórki starego żelaza, papieru, _ 
makulatury, szmat, kaści Itp. 


Wszyscy handlarze, zbieracze jak i ma- 
bywcy starego żelaza, makulatury, szmal, 
kości lub tp. mają się hezzwlacznie zgłoaló 
pisemnie do Wintachaftsamtn, Poggenweg 
Nr. 13. 199 

Sosnowltz, 27 czerwea 1940 r. 

Der Okerhiirgermotatey 
Schanwaldeę. 


Ogłoszenie 


dot, przydziału skór dla szewca | 
4 siodłarzy. 

"Wszyscy samodzielni szewey: 1 siadłarzg 
powinni natychmiast zgłosić sią piśmiane 
nie do tutejszego Wirtachafisamtm z Az". 
niem załwudwionych n nich mistrzów, czes 
Domki 3 nezniów, celem pozyzdzielenię 

skór za miesiące czerwiec i lipies bm, 

Sosnowiżz, 20 czerwca 1940 r. 20% 

Dar Okerhurgermołster 
'honwalder 


Ogłoszenie 
dotyczy wypieku bułek. 


Urząd Aprowizacyjny mdzieli od mmr: 
większym piekarzom (zależnie od obrotu 
pozwolenia na wypiek bułek. Potrzebna Si 
tego mąka pszenna zostanie piekarzom dos 
starczona jedynie w aoc il 
Ciach. Warunkiem dla piekarzy piekących| 
bułki jest, że bułki należy wydawać 
pierwszym rzędzie dla chorych i dzieci. 

„Sprzedaż bułek odbywać sie moża jedy: 
nie przez skasowanie odpowiedniej ilości 
odcinków karty chlebowej, a mianowicie 
na M gramowe odcinki. Za każdą bułke 
należy odeiąć 2 odcinki 50-gramowe. Batia 
wypicrzome muszą mieć wage od 95 do 10 
gramów. 

Otrzymane odźimki ma bułki nałeży W 
każdy poniedziałek (t. j. co tydzień) i 
dzielnie oddać w Urzędzie, Aprowizacyj 
nym, przyczem należy pilnie uważać, aby 
odcinki były we właściwym ZE. w 
znaczonym na kartkach skasowane. 
ciwdziałania zostaną ukarane, 

Sosnowitz, 27 czerwca 1340 r. ] 


Der Oherkiirgermefstet 
Schnnwalder 


„M. d. B. 


